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Doi a 5 (17) Sierpnia. ~  Rok 1854. M  213. Jutro, Sgo Agapita Męcz: 
Ubyło dnia godzin 2, min: 2.

J u t r o ,  R o c z n ic a  U ro d z in  J e j  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i 
(VlELKIEJ XlĘŻN EJ M a RJI MlKOŁAJEWNEJ, W d o w y  p o  J .
C. W. Xięciu M a x y m il ja n ie  Leuchtenbergskim.

Onegdaj w Kościele XX. Franciszkanów, wykonano 
Mszę komp: R. Zientarskiego, Offertorium Schieder- 
mejera.

Zwierzchność Bractwa MATKI BOZKIEJ Loretań
skie), przy Kościele XX. Bernardynów  na Krakows:- 
Przed:, istoiejącego, przypomina wszystkim Członkom 
tegoż Bractwa, aby w Niedzielę przyszłą, na odbyć się 
mającej w tamecznej Zakry3tji o godzinie 4r/2 z połu
dnia dorocznej sessji Brackiej, znajdować się raczyli; na 
której, Osoby życzące sobie należeć do rzeczonego Bra
ctwa, będą się mogły wpisać; a od Braci i Sióstr, zaległe 
i bieżące składki, przyjmowane będą.

Z powodu powrotu do Królestwa, N a m ie s t n ik a  JEGO 
CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, Xięcia W arsza
wskiego, Hrabiego P a s k ie w ic z a  Lryw ańskiego; Jene- 
rał-Adjutant Hra: R iidiger, z polecenia J e g o  X ią ż ę c e j  
M o ś c i, objął sprawowanie obowiązków Warszawskie
go Wojennego Jenerała-Gubernatora, stosownie do N a j 
w y ż s z e g o  Ukazu z d. ’/ «  Marca 1854 r. Zgłaszających 
się w interesach dotyczących tych obowiązków, przyj
mować będzie codziennie, o godz: lOej rano, w miesz
kaniu swojem w gmachu Rządowym przy Mennicy 
Królestwa.

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapis 
rsr. 450, na sprawienie dzwonów dla Kościoła E w an
gelicko-Augsburgskie go  w Lipnie, przez Karolinę 
z Szmidtów Rroengel, uczyniony.

Komissja Rządowa Sprawiedliwości, ogłosiła, iż na
desłane drogą dyplomatyczną akta zejścia osób rodem 
z Królestwa będących, a mianowicie: Wiktora Grun- 
berg, w d. 7 Maja 1852 r.; Alexandra D yskiego, w d. 
24 Lutego 1852 r.; Abrahama Mosky, w d. 11 Grudnia
1851 r;; Krystjana Lewińskiego, w d. 4 Lipca 1852 r.; 
Piotra Łapińskiego , w d. 15 Czerwca 1852 r.; Ma 'ymi- 
Ijana Skorupskiego, w d. 1 Maja 1853 r.; Jgoa: Brzozo
wskiego, w d. 8 Marca 1852 r.; Tadeusza T y szk ie w ic z , 
w d, 13 Kwie: 1852 r.; Teodora Pociejc w d. 28 Maj;
1852 r., wszystkich w P aryżu  zmarłych; oraz Grab
skiego, w d. 20 Paźdz: 1852 r, w Donero w Algierji; 
Walentego Rosołek, w d. 9 Sierpnia 1851 . w Sidibel 
Abbes; Alexandra Próchnickiego, w d. 21 Marca 1852 
r. w Falaise; Józefa Pietraszew icza, w d. 3 Listopada 
1851 r. w Clermont-Ferrand’, Andrzeja Piotrowskie
go, w d. 29 Marca 1853 r. w Tarbes; Jakóba Paszko
wskiego, w d. 20 Lutego 1853 r. > Graulbet; Stanisł: 
Gostkowskiego, w d. 12 Listopada 1852 r. w Chateau 
Duloir; Alexan: Rozwadowskiego, w d. 21 Paźdz: 1851 
r. w Sa in t Germain de Montgommery; Igna: Rzechak, 
w d. 23 Rwie: 1852 r. w Figeac; Józefa Surcout, w d. 
20 Czer: 1853 r. w P o n td u  Casce; Tadeusza Suohorze- 
wskiego, w d. 17 Marca 1852 r. w P aryżu; Alexandra 
Siedleckiego, w d. 21 Lutego 1853 r. w Cortay; Sylwe:

Snitko, w d. 20 Marca 1852 r. w Senautes; Franciszka 
Czarneckiego, w d. 29 Stycznia 1853 r. w Strasburgu; 
Karola Casoino, w d. 10 Sierpnia 1850 r. w Confolens; 
Anny Hirschseldt, w d. 7 Czerwca 1851 r. w Paryżu; 
Wincentego Budkiewicza, w d.25 Wrze:1851 r. wTar- 
bes; Henryka Moraczewskiego, w d. 28 Stycz: 1852 r. 
w Hyeres;^Andrzeja Jendrewskiego, wd. 24 Czer: 1853 
r. w Moulins; Ferdynanda Klimowicza, w d. 22 Sierp: 
1852 r. w Done; Władysława Kossowskiego, w d. 10 
Grud: 1852 r. w St. Cloud; Antoniego Kozłowskiego 
w d. 1 Czer: 1853 r. w Mulhausen; Stani: Kosteckiego’ 
w d. 4 Czerw: 1853 r. w Laxon; Karola Kamińskiego, 
w d. 25 Paźdz: 1851 r. w Besurais; Jana Benun, w d. 
14 Lipca 1853 r. w Rochefort, i Józefa Kozłowskiego, 
w d. 27 Sierp: 1853 r. w Beauvais; Roberta Schmidt, 
w d. 13 Czer: 1851 r. w Oran w A lgierji; Apolinarego 
Nyko, w d. 20 Listop: 1852 r. w Montpellier; Kazimie
rza Ancztikowskiego, w d. 7 Listo: 1852 r. w la Charite; 
Mich: Zdzitowieckiego, w d. 7 Lut: 1852 r. w Bourges; 
Józefa Pawłowskiego, w d. 18 Czerwca 1851 r. w Mar- 
sylji; Rudolfa Szuslra , w d. 27 Lipca 1852 r., i H ilare
go Potockiego, w d. 27 Czer: 1853 r. wAgen, zmarłych; 
Głównemu Archiwum Królestwa do zachowania i stron 
interessowanych użytku przesłane zostały.

D yrektor In s ty tu tu  G ospodarsłwaW iejskiego i  Le
śnictw a w Marymoncie. Zawiadamia niniejszem, iż zapis 
Uczniów i examine nowych kandydatów na rok szkol
ny 1854/ss do Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego i Le
śnictwa, rozpocznie się z dniem b/is  Sierp: r. b., i trwać 
będzie do d. 20 Sierp: (1 Wrześ:) r. b., w którym roz
pocznie się wykład nauk w Instytucie. Examina no
wych kandydatów odbywać się będą codziennie wyją
wszy Święta i Niedziele od godziny 3 do 6ej po południu. 
W arunki przyjęcia ucznia są następujące: 1) Uczeń no- 
wo-wchodzący do Instytutu, winien złożyć : metrykę u- 
rodzeoia, dowodzącą że ma przynajmniej lat wieku 16 
skończonych, świadectwo odbytej ospy, xiążeczkę legi
tymacyjną, i świadectwo szkolne. 2) Udowodnić przez 
examin posiadanie w należytym stopniu wiadomości 
w tych przedmiotach, które mają najbliższy związek 
z nauką Gospodarstwa Wiejsk: i Leśnictwa. 3) Ucznio
wie którzy nie wprost z zakładów naukowych Rzą
dowych, wchodzą dolnstytutu, obowiązani są także zło
żyć świadectwo spokojnego i moralnego sprawowania, 
wydane przez Ojca lub Opiekuna, a co do własnorę
czności podpisu i rzetelności świadectwa, poświadczone 
przez Naczelnika właściwego Powiatu, jako też i wła
snoręczny opis biegu życia, aż do czasu wejścia do la- 
stytutu. Oprócz nauk, pomieszkania zmeblami, ucznio
wie otrzymują w Instytucie stół, opał, światło, opranie 
bielizny, pościel, wszelką usługę i pomoc Lekarza. Za 
to wszystko każdy uczeń tak dawny jak i nowo-wcho- 
dzący, opłacać będzie tytułem wpisu rocznego rs. 175, 
w 2ch półrocznych ratach z góry pors. 87 k. 50, a mia
nowicie: pierwsza rata przy zapisaniu ucznia, druga zaś



1855 r.; pó upływie tego terminu, uczeń wrazie nieo
płacenia drugiej raty, natychmiast usuniętym będzie 
z Instytutu. Uczniowie Instytutu chcąc się zapisać na 
r. b., winni wnieść opłatę wpisową najdalej do d. ^ /a s  
Sierp: r. b.; spóźniający się, sami sobie winę przypiszą, 
jeżeli miejsca ich przez nowych kandydatów zajęte zo
staną. Z uczniem tak nowo-wchodzącym dó Instytutu, 
jako dawnym, obowiązany jest przy być do zapisu, Opie
kun  w W arszaw ie  zamieszkały, dla złożenia w łasnorę
cznej deklaracji. O dopełnieniu innych pomniejszych 
formalności,  oddający ucznia do Instytutu, przy zapisie 
zawiadomieni zostaną.—  Radca Kołeg:, Zdzitow iecki. 
Sekr: Instytutu, E rlieki.

Już wspomnieliśmy opostanowieniuNAJWYŻSZEM, mo
cą którego zapadło wywłaszczenie posesji Nr 687 i 688, 
dla zajęcia, jej na mający się wznieść szpital, pod we
zwaniem Śgo D u c h a . Dotąd szpital ten istnieje w ko
szarach Sierakowskich, przy ulicy Zakroczym skiej, a 
mający,się wybudować gmach, stanie przy ulicach: Le
szno, Żelaznej i Nowolipiu. Przyprowadzeniem do sku
tku tej budowy, zajmuje się komitet, do którego należą 
J JW W . i W W ,:  Jakób Lewiński, Opiekun Prezydujący 
w  Radzie Szczegółowej Szpitala Śgo D u c h a  PP. Mar- 
cinkanek; oraz Członkowie tejże Rady: Radca Stanu 
W iktor Sochański; Assesorowie Rollegjalni: Damazy 
Borzęcki, i Jan Ossakowski D r Medycyuy; nadto Radca 
Budowniczy Andrzej Gołoński; Asesor Kollegjalny Ale
xander P reiss , Naczelnik Wydziału Buchalterji w T o
warzystwie Rredytowem Ziemskiem, i Antoni Gartner 
Rachmistrz w K.R. Ś. W. i D. Już w r .b .  przysposo
bione zostaną mSterjały, tak aby z wiosną roku nastę
pnego można do budowy przystąpić.

Donieśliśmy wczoraj, że z powodu zaszłych okoliczuo- 
ści, próba z Oratorium  J. Elsnera, odłożoną została ze 
Środy na Piątek, czyli ha jutro. Obecnie dodajemy, iż 
Osoby należące do wykonania, proszone są jak naju
przejmiej,  aby raczyły się zebrać o ile można najwcze
śniej,  to jest przed godziną 3cią, a to dla tego iż próba 

- ta odbędzie się ze wszystkich czterech części.
JW . Radca Tajny Senator Kazimierz Trembicki, 

powrócił z Drezna.
JW . Jenerał-Lejtnant Łazarew -Staniszczew , Naczel

nik Artylleryjskich Pa¥ków, powrócił z Nowogeorgie- 
wska; a  JW . Jenerał-Lejtnant Bentkowski, wyjechał 
tamże.

JW . Stefan Rostworowski, p. o. Marszałka Szlachty 
Gnbernji Augustowskiej, wyjechał do Kowaleszczy- 
zny .

Ponieważ już wczoraj rozdane zostały bilety na Ora
torium  ś. p. Józ: Elsnera, mające się wykonać w krót
ce w Kościele Ewangelicko-Augsburgskim , przeto od 
dziś nabywać można takowe w składach i magazynach 
tutejszych, a mianowicie, przy ulicy Wierzbowej-, w Re
dakcji Kurjera W arszawskiego; w Składzie materja- 
łów  pismienuych P .W ojczyńskiego, w domu P. S z y 
manowskiego, i w składzie P. Szustra, obok tegoż do
mu. Przy ulicy Senatorskiej, w składach: PP. R. Frie- 
dleino, Unrucha, X .Schlenkera  i Arnholda. Przy ulicy 
Miodowej: n P .Z e lta ;  a na Krakow.-Przedm ieściu, 
w sklepie Rozmaitości u P. Konopackiego w gmachu 
W ar:  Tow: Dobr:. Bilety te .koloru białego, z oznaczę-

7-  Ą%
niem na nich cen, służyć będą na pierwszy tylko dzień 
wykonania; na inne zaś dnie, kolory będą odmienne. 
Jednocześnie można także nabyć i xiążeczki po d ziesią t
ce, która obejmuje w języku polskim treść Orato
rium .

Tekla z Jezierskich Jeziorkowska, przeżywszy lat 58, 
po długiej chorobie, onegdaj przeniosła się do wie
czności. Pozostały Mąż z C órką i Zięciem, zaprasza 
Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, dziś o 
godz: 6tej po południu, z Kaplicy X X. Reformatów, 
na smętarz Powązkowski; oraz na żałobne Nabożeń
stwo, jn tro  w Kościele XX. Karmelitów  na Lesznie,
o godz: l i t e j  z rana, odbyć się mające.

Po zmarłej ś. p. Petronelli z Jankowskich R ybiń
skiej, odbędzie się jutro, w  Kościele P a n n y  MARJI, ż a 
łobne Nabożeństwo o godzinie 10 rano; na które, Kre
wnych i Przyjaciół zaprasza się.

(Art. nad.) W BOGU spoczęła ś. p . 'Anna Chojnacka 
dnia 12 b. m. O tak, w BOGU spoezęła snem Auiołów; 
zostawiła po sobie żal nigdy nie zagasły w sercach Ro
dziny, Przyjaciół i Znajomych. Krótkie chwile życia 
które tu z nami przebyła, odznaczały się tą dobrocią, 
słodyczą cechującą tkliwą i szlachetną Jej duszę. Cno
ty domowe ś. p.Anny, jako Córko Siostry, Przyjaciółki,  
tak były wielkie, a przecież była jak fijołek ukryty. Ci 
tylko co ją  dobrze znali, wiedzą co za ciężką stratę 
ponieśli. Nie jeden ubogi miał łzę otartą Jej litością; 
nie jedna rodzina doznała prawdziwego Jej współczu
cia. Chrześcjaniuie, ktokolwiek rzucisz okiem na te 
słów kilka, na cześć ś. p. Anny  nakreślone, westchnij ze 
m ną  razem, i zmów za Jej duszę wieczny odpoczynek; 
to jest wszystko, czem przyjaźń może uczcić Jej pa
mięć.—  ***

Jeden z zamożnych tutejszych mieszkańców, powziął 
myśl nader szczęśliwą, obrócenia części kapitału swe
go zażycia na korzyść licznej rodziny. W tym więc ce
lu zakupił obszerny plac wmieście, i zamierzył na nim 
wystawić odpowiedni gmach, w którym każdy z człon
ków rodziny jego, znajdzie odpowiednie i bezpłatne mie
szkanie dla siebie, a to stosownie do potrzeb i ilości 
głów każdej oddzielnie familji. Prace około wzniesie
nia tego domu już rozpoczęte zostały, mury wychylają 
głowę po nad ziemię, a gdy takowy w zupełności ukoń
czony zostanie, zdaje nam się że znajdziemy cóś więcej 
do powiedzenia o nim.

G m ina Ewangelicko-Augsburgska, z. m. utrzymy
wała w Domu Przytułku ubogich starców i kalek obo- 
jej płci 56; udzieliła wsparcie miesięczne pieniężne 
stałe w ilości od kop. 45 do rs. 1, osobom 89. Ogólna 
przeto liczba osób wspieranych i całkowicie utrzymy
wanych w z. m., wynosi 145.

Świetny, chlubnie zaszczytny kwiatek przybył do 
wieńca literatury polskiej, przybyło świeżo z pod p ra 
sy wyszłe tłómaczenie: Psalmów Dawida, z textu he
brajskiego, dokonane przez Emeryta Pawła Byczewskie
go, tłómaczenie, o którem powiedzieć można, że jest 
najbliższe oryginału z wszystkich dotąd znanych tłó- 
maezeń w językach Europejskich; bo obok dosłownej 
wierności, wszędzie jasnością tak sig odznacza, że ni
gdzie dwójznaczności lub urwania myśli nie okazuje, 
owszem daje wszędzie to przekonanie, że P. Byczew ski , 
nie tylko zna gruntownie język hebrajski i wszelkie od-



cienia jego; ale nadto, że przy tej zbawiennej pracy, był 
przenikniony duchem Psalmisty Proroka. On jeden 
w każdym wierszu i w każdym wyrazie oddał zapał re
ligijny niezrównanego Poety, Poety duchem wieszczym 
natchnionego, Poety gorejącego miłością BOGA, a 
przenikającego wskroś czytających bogobojnoscią. l o  
tylko jedno do życzenia pozostaje, ażeby te tak wiernie 
spolsczone pobożne pienia, każdy Chrześcjamn ztakiem
czuciem odczytywał, z jakiem były pisane.

Budowa nowego kanału pod ulic $ Rym arską, w tych 
dniach ukończoną została, i ulica ta zabrukowuje się
obecnie. k

W Nowej Resursie  daną będzie w Sobotę d. i y  D. m., 
zabawa muzyczna z tańcami i kolacją składkową, w lo 
kalu letnim;” w razie zaś niepogody, w lokalu zimowym. 
Bilety wnijścia wydawane będą jutro i pojutrze od go
dziny 6 do 9ej, zaś w Sobotę od 5 do 7ej godziny wie-

! ezorem. ,
W tych dniach w litografji P. ML Fajansa, wykona

ny został portretlitografowany ś. p. Piotra Steinkellera, 
i sprzedaje się oddoia dzisiejszego w składach P P -ó ń i-  
kowskiego, Senneioalda, Friedleina, Arnholda  i Gi-

! wartowskiego. Cena rs. 1. _
Wczoraj złożono w Redakcji Kurjerfr od F. S. kop. 

sr. 45, ua światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed 
Kościołem X X. Reformatów , dla ubłagania ulgi w cier
pieniach po stracie ukochanej Osoby.

Znany tutejszy Artysta na fortepjanie P. Józef Lubo- 
w sk i, bawi obecnie w Salzbrun, gdzie nawet dawał 
koncerta i przyjęty był z zadowoleniem. A że jedna 
z głośniejszych zoamienitości Europejskich, a  którą jest 
śpiewak (tenor) Roger i  P aryża, bawi w sąsiedztwie 
w W rocławiu, przeto nasłuchawszy się dnia jednego 
gry naszego Artysty, wiele osób bawiących u wód 
w Salzbrun, puszcza się na drugi dzień koleją żelazną, 
a b y  s i ę  znajdować na Operze w W rocławiu.

DoX ięgarn i Bernstejna  przy ulicy Miodowej W  483,
' nadeszły następujące ka rty  jeografiozne : Fleming's 

\ oLlstdndiger Kriegs-Handatlas, in 20 blattern, rs. 2 
kop. 70; H ondtkie: Mappa Europy  kop. 45; Hermes 
Special kartę des kriegsschauplatzes an der Donau 
kop. 37r/z; Hermes Uebersichts kartę des R ussisches  
Turkischen kriegsschauplatzes  in  Europa  und Asien,
b o p .3 7 1/*-

Nowo przybyła do W arszaw y  panorama, umieszczo
na w domu przy ulicy Miodowej, n a  4 .piętrze, zasługu
je na wzmiankę, z uwagi, iż przedstawiane w  niej wi
doki, należą do rzędu, .mistrzowskiej roboty obrazów. 
I  tak  up .  P aryż, W iedeń  i Londyn , ten ostatni w chwi
li iluminacji, nic niepozostawiają do życzenia. Wylądo
wanie Wojsk Ces a r sk o -Rossyjskich  w Gdańsku; K o
ronacja Króla Pruskiego; wreszcie widoki miejsc W ło
skich, albo Jerozolimy, zdołają długo zatrzymać oko, 
tak bowiem złudzenie jest doskonałe. Co do karłów , 
rzeczywiście jest to brat z siostrą, i pomimo iż jedno 
z nich ma lat 38, a drugie 30, są nadzwyczaj małego 
wzrostu; ale co szczególniejsza, że te istoty pochodzą ztu- 
tejszego kraju, a mianowicie z Gub: Augustow skiej, i 
że nie tylko ich rodzice, ale nawet in n i  bracia i  siostry, 
byli wzrostu słusznego.

Donoszą nam z pod Kalisza, iż w tamtych stronach, 
potoki deszczu psują porządek gospodarstwa, pola i

krescencje z wody osuszyć się nie mogą; z pod M iędzy
rzeca  zaś, iż urodzaj tak jest ładny jak dawno uiepa- 
miętają, w kartoflach tylko zaraza się pokazała cokol
wiek, ale ta im nic nie szkodzi bo przyszła w ich kw i
tnięciu. Pogody są cudowne, od miesiąca deszez nie 
padał.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali : 
po Dramie Graziella, Panna Ł apińska  i P. Stolpe po 2- 
kroć; po Kom: Zachód słońca, P. Zołkow ski 3-kroć; po 
Kom: Janek z pod Ojcowa, Wszyscy, i oddzielnie Pan  
Panczykow ski 2-kroć.

Lekarz klassy Iszej, Władysław Ciepielowski, prze- 
niósł się na stałe zamieszkanie do miasta Kielc.

Logo g ry f.
Pięć mych części gdy w  komplecie,
Tworzą całość różną w świecie,
Mieć ją  muszą wszyscy Indzie, .
Jedni w zbytkach, inni w trudzie.
Odejm pierwszą, wnet się zmienię,
Niby w rozum, lub płomienie.
Strąć mi drugą a w tym składzie,
Usłyszysz mię przy biesiadzie.
Odrzuć trzecią, to z znaczenia,
Będę głosem napomnienia,
W szyscy znają go dokładnie, ,
Każdy przyzna kto odgadnie.

(Znaczenie zeszłego logogryfu Kraj.)

A n g l ia .—  The Press  donosi, że Kontr-Admirał Lord 
Stopford, na skutek wiadomości nader ważnych, został 
wysłany na morze Czarne, jako Kapitan flotty; podo
bne obowiązki pełni Kapitan Seymour  na morzu Bal- 
ty c lie m .—  Kontr-Admirał Plurnridge  zajmie miejsce 
Rontr-Admirała Corry, w dowództwie eskadry żaglo
wej flotty Bałtyku; Kontr-Admirał M artin  będzie do
wodził lekką eskadrą parową.— Wielką liczbę pieców 
do rozpalania kul, wysłano z doków Londynu  do flotty 
B ałtyku . (Jour: de St, Pet:).

A u st r ia . —  Komenda jeneralna armji, by łatwięj 
zebrać konie lekkie potrzebne dla jazdy, i konie pocią
gowe dla artyllerji, oprócz zwykłej ceny tych koni, 
przeznaczyła nagrody dla dostawiających pewną ich 
liczbij od razu czy partjami, do 20 Sierpnia najpóźniej. 
—  Znane więzienie Spielberg, zamieniouo na koszary 
dla części garnizonu twierdzy Brunn; więźniów gdzie
indziej przeniesiono; na rourach powiewa sztandar 
wskazujący, że Spielberg  zamieniouo w cytadellę. - r  
Żegluga parowa do Giurgiewa Dunajem, znowu zosta
ła otwarta. {Jour: de St. Pet:).

F ra ncja . —  P aryż JO S ie rp n ia .—■ Według listów 
z M adrytu , położenie rzeczy zawsze tam bardzo trudnej 
nie tylko indzie barykad czuwają około pałacu, by nie 
pozwolić na wyjazd Królowej Matki, ale jeszcze wysłali 
swych wspólników na trakt francuzki, by odjąć jej 
wszelką nadzieję ocalenia. Zdaje się, że rząd dzisiejszy 
H iszpański, wyda zmuszony, Królowę Krystynę  sę
dziom, uważając w tem jeszcze najmniejsze dla niej nie
bezpieczeństwo. Straż tak jest pilna przy drzwiach pa
łacu, że jakaś dama wychodząca podobna z pozoru do 
Krńlowęj K rystyny, zostałą przytrzymaną, zrewidowa
n ą  i  zmuszoną wrócić do pałacu. W ogólepogłośk i za
trważające krążą o stanie stolicy H iszpanji.— 'Potwier
dza się wiadomość, ieJP. Olozaga zostanie Posłem w Pa
ryżu . —  Według listów z Lizbony, spokojność dotąd



panuje w tej stolicy.—  Cesarstwo dopiero w d .2 6  mają 
wrócić do P a ry ża .— Jedno skrzydło gmachu mające
go połączyć L uw r zT u ileries, jest prawie całkiem skoń
czone; mają całą tę budowę skończyć do Maja 1855 r.,j  
ale cbyba nocami pracować będą. (lad: Bel:).

Były naczelnik a rabsk i Bu-M aza, wd. 26  z. m. od
płynął z M arsyIji uaW schód, gdzie obejmie dowódz
two oddziału baszi-buzuków . Bu-IUaza teraz mówi 
płynnie po fran cu zku , i nabrał obejścia całkiem E u 
ropejsk iego .—  W  M etz robiono próby z rakietami w o- 
jenuemi, mającemi 9 centymetrów średnicy, a 1 metr 
10 centymetrów długości; padały one z wielką siłą  o 
5 ,600  metrów, zboczenie największe wynosiło 75 me
trów; gdyby race owe miały 12 cali średnicy, padałyby 
o80 ,0 0 0 , to jest o 2 mile francuzkie. (J. de St. Pet:).

H is z p a n ia . M adryt 6 S ierpn ia . —  Królowa K r y 
s tyn a  nie opuściła M adrytu ; nie pozwolono jej wyje
chać. Nie wiedzą co z nią począć, bo niechęć wzmaga 
się ciągle, oskarżeń drukowanych muóstwo krąży, a 
rząd nie ma dość siły, by tamę temu położyć. Kortezy 
fcędą musiały się zająć likwidacją, która wskaże, wiele 
miljonów rodzina R ian zares  ma zwrócić skarbowi. 
Junta wczoraj przyjmowała delegatów, którzy jej wyka
zali potrzebę zatrzymania Królowej K rystyn y , dopóki 
kortezy nie postanowią co z nią stać się ma. Junta 
z delegatami udała' się do E spartera ;  ten pojechał do 
zamku i doniósł gromadom zbrojnym, które krążyły 
po wszystkich ulicach, że Królowa K rystyn a  arii otwar
cie aoi potajemnie z M adrytu  nie wyjedzie. Można s o 
bie wyobrazić, jakie sceny poprzedziły uzyskanie tego 
zapewnienia. Spodziewają się w G azetta  dekretu tym
czasowo rozstrzygającego los Królowej Matki, jak tylko 
przyjedzie Minister spraw iedliw ości.—  Niecierpliwie 
wyglądają programatu Ministrów, (Ind: Belge).

P r u sy .—  Liczba koni potrzebnych do jazdy i artyle- 
rji, na skutek ostatniego rozkazu, wynosi 20 ,000. —

> Dzienniki objawiają wątpliwość co do zajęcia wysp 
Aland, przez wojska lądowe anglo-francuzkie, z powo
du niekorzystnej miejscowości. (J, de St. Pet:).

T u r c ja . —  W  K onstantynopolu  krążyła pogłoska, 
że Marszałek S t. A rnaud  odwołany został z dowództwa 
armji fran cu zk iej, a to z powodu niezgody pomiędzy 
dowódzcami naczelnemi armji angielsko-francuzkiej.
—  Sprzymierzeni nie przestają odbierać ciągle nowych 
posiłków, zwłaszcza w artylerji oblężoiczej. —  D a ily  
N ew s Londyński, donosi z W iednia , że A u strja  we
zwała Turków do opuszczenia W ołoskiego  brzegu D u 
n aju . Fakt ten, gdyby się potwierdził, byłby nader 
ważny, albowiem zdawałby się wskazywać, że gabinet 
A u strjaok i chce zapewnić zupełną swobodę Xięztwom.
—  Wojska sprzymierzone w Sulina  sypią szańce i ba- 
terje zakładają, powiększając obronę małej forteczki 
tego ujścia. Na rzece stoi kilka z mniejszych okrętów i

ga nr 613; Mrowiński Stan; Oby: z Brzezna nr 584; Oczkin Piotr 
Rz: R. S., i Rosset Otto Radca Stanu z Homla nr 476; W alewski 
Mikołaj Hr. z Woli Wydrzyńskiej nr 634.

W yjechali: Buturlin Piotr Rotmistrz do Petersburga; Doliwa 
Szczepan Oby: do Kumeiska; Engelhard Gust: Baron do Goławina; 
Jackowscy Alex: Oby: do Boguszyna, i Jńzef Oby: do Glinojecka; 
Michałowski Józ: Urzęd; do Brześcia Lit:; Silinicz Miko: dym: Kapi: 
do Mohylewa; Trubeckoj Emilja Xźna Żona Jene:-Lejt: do Peters
burga; Zamoyska Andr: Hr. do Podzamcza.

Przyjechali Koleją żelazną: Bourbou Edw: Oby: z Berlina nr 
634; Miatlew Sekr: Guber:, Sekretarz Poselstwa C e s a r s k o - R o s s : 
w  Rzymie, z Wiednia; Spira Dawid bandl: wełny z Krakowa nr 
2245; Skwarcow Piotr Komis: Kup: z Bruxelli nr 413.

W yjechali koleją żelazną: Koral Josek handl: do Krakowa; Vet
ter Albert fabr: obić papierowych do Wiednia.

DONIESIENI1.
Potrzebny jest G U W E R N E R  dla przysposobienia trzeeh 

Chłopców do klassy Illej; pod Numer 1582, za rogatką Jerozo-

MIESiEKANIE, połowa pierwszego piętra, składająca 
się z Przedpokoju, i 9u Pokoi, między któremi Salon o 3ch o- 
kaach, z Balkonem, Stajnią i Wozownią, od Śgo Michała; a takież 
Mieszkanie na dole, również z Stajnią i Wozownią; Oraz 3, 6, 
lub 9 Pokoi, na 2m piętrze, są do najęcia każdego czasu, lub od 
Sgo Michała, przy ulicy Brackiej pod N r 1592, drugi dom od ro
gu ulicy Chmielnej.

LOKALE wygodne zoacznego rozkładu, mianowicie: na 
lm  piętrze od frontu, z 2ma Balkonami, 10 Pokoi i Kuchnia ang:, 
z 2ma głównemi wchodami i oddzielnym wchodem do kuchni, do te 
go Drwalnia i Piwnica; na 2m piętrze takie od frontu, Salon, Po
kój jadalny, sypialny, Garderoba, Kuchnia i Spiżarnia, do tego 
Drwalnia, są do najęcia każdego ezasu, domBrunera przy ul: No- 
winiarskiej pod N r 1800. Wiadomość u Rządcy.

Osoba uzdatniona do krawiecczyzny i innych robót, zoająca 
się na gospodarstwie, życzy przyjąć obowiązek RANNE. 
Wiadomość przy ulicy Podwal pod N r 527, w  Sklepie Norym- 
bergskim.

W  domu narożny przy ulicy Bielańskiej i Tłumackie pod N r 
599aó, LOHAL parterow y o 3ch Pokojach i Kuchnia; Lokal 
parterow y, dwa Pokoje i Alkierz, gdzie nateraz Kawiarnia; Lokal 
na lm  piętrze z Balkonem narożnym, 3 Pokoje, Przedpokój, Alko
w a, Spiżarka i Kuchnia; Lokal Kawalerski, na lm  piętrze, do na
jęcia od Sgo Michała r. b. Wiadomość u Stróża Teofila, lub u 
Właściciela.

Do najęcia za cenę bardzo przystępną, MIESEKANIE 
na lm  piętrze, 4 ry  Pokoje, Kuchnia, Piwnica, od Śgo Michała, 
przy ulicy Orlej, pierwszy dom od Leszna, własność W . Nairn- 
skiej.

PIES w yżeł miody, 6 miesięcy mający, rasy 
kurlandzkiej, cały maści jak  popielatej, łeb i uszy 
kasztanowate, czpło białe z gwiazdą kaztanowa- 
tą , rysie pazury, onegdaj zaginął. Łaskawy Zna

lazca raczy go oddać do handlu Korzennego, obok Ratusza N r 463, 
za przyzwoitą nagrodą.

KANTOR STRĘCZElfr
Guwernerów i Guwernantek, na rogu ulicy Danilowiczow- 

skiej i Bielańskiej N r  606, dom. JW . Nowickiego.
Są do umieszczenia Guwernerowie, Guwernantki Polki, Niemki 

i Francuzki, z muzyką i bez; Bony Francuzki i Niemki; Osoby da
jące lekcje śpiewu, muzyki i nauki szkolne.— Życzący sobie umie
ścić w domu przyzwoitym Uczni, gdzie wszelkie wygody, korrepe- 
tycję i konwersację niemiecką i francuzką mieć mogą, zgłosić się

szalupy kanonjerskie; urządzaia też debarkaders- zdaie  raczą,—  Osoba młoda, posiadająca dokładnie język francuzki, an- 
się Ą  że J j ą  zamiar ^  “
czbę wojsk. (Gaz: Augs:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Czaccy Fel: i W ła d: Hr. z Porycka nr 625; Cielecki Fel: Ob: z So

jek  nr 634; Dehn Włodz: Kapi:, Fligel-Adjut: JEGO-CESARSKO- 
KRÓLEWSK1EJ MOSC1, i Demidow Anatol Rad: Dw:. zPet

W  Drukarni Kurjera W arsz:.

Dziś rano ciepła stopni 13. Wczoraj wpołudnie 19.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 5 cali 4.

TEATR WIELKI. Dziś Rigoletto. (Zacznie się o godz: 7ei). 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Zem sta za  m ur graniczny.

Godzina m ałżeństwa.
Wolno drukować. W arszaw a d. 5 (17) Sierpnia 1854 Cenzor. F.


